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W iadom ości zagraniczne.

' — lV arszatca  21 M arca. —
Doszło du wiadomości JO. Xięcia Namiest

nika Królestwa; że Wójci gmin wykonywają 
swe policyjne obowiązki z wielką niedbałością, 
i udzielają świadectwa na przejazd z miejsca na 
miejsce takim indywiduom, które do ksiąg lu
dności w ich gminach nigdy zapisane nie bvły; 
że skutkiem podobnej niedbałości, a może na
wet i nadużycia, miasto Warszawa napełnia się 
z lodziejami i ludźmi nagannego postępowania, 
których tu w ogóle przynęca znaczna ludność 
i zamożność miasta , nastręczające im środki 
wzbronionego zarobkowania. Dla zaradzenia 
tem n, Rządy Gubernialue ostrzegły wszystkich 
Wójtów gmin i Burmistrzów miast, że gdy nad
użycia tego rodzaju doszły już do wiadomości 
Rządu, zwróconą zostaje na ten przedmiot jak 
najtroskliwsza baczność, która s'rodkami obo- 
strzouemi kontrolli ruebu ludności każde zanie
dbanie, a lem bardziej nadużyci^ w ie j mierzę 
odkryje , i na ncbybiających ściągnie jak najsu
rowszą osobistą odpowiedzialność. Wskutek te
go polecono Burmistrzom i Wójtom gmin : 1) aby 
jak  najdokładniej ludność prawmie pod ich ju- 
rysdykcyą zamieszkałą kontrolowali, iżby ża
dna pomyłka w udzielaniu świadectw na wyda
lenie się z miejsca pobytu tym , którzy są księ
gami ludności miejscowej stałej i niestałej obję
ci, nadal dostrzeżoną nie została ; 2) aby zwra
cali troskliwą baczność na cel każdego oddale
nia się, j bez należytej rozwagi, świadectw, 
o których mowa, zwłaszcza podejrzanym i w 
ogolę zamierzającym ndać się do m. Warszawy, 
me ndzieUli. Każde uchybienie, nadewszystko 
u zielanie świadectwa, czy to osobie do gminy 
me należącej, czy te i  p0d przybranem nazwi
skiem lub tytułem, poczytanem zostanie bez 
względu na tłómaczenie się za rozmyślne nad
użycie, i na wykraczającego sprowadzi nieo
mylnie karę prawem ustanowioną, a naweł w

miarę ważności skutków, surowszą jeszcze od- 
powiedzialuość w drodze administracyjnej. Do
pilnowanie skutku niniejszego rozporządzenia, 
włożono ua szczególną odpowiedzialność na
czolników powiatowych.

— W iedeń  12 M arca. —
Według doniesień z Podgórza, Jego Król. 

Wys. Jeneralny Gubernator Arcy-Xiążę d’Este 
przybył tam d. 9, i jak słychać naradzać się 
ma' z Konsyliarzami Królewskiemi, lir. Łazań 
fikim i Zalewskim , względem obecnego rzeczy 
stanu, a z Feldm. Porucznikiem Hr. W r b n a  
względem rozporządzeń wojskowych. Arcy— 
Xżę zapewnić miał, że przeznaczone posiłki 
wojskowe są aż nadto dostateczne do utrzyma
nia spokojności w Galicyi. Temczasowie zaś po- 
staijpwiono , że ruchomy korpus z lOjOOU ludzi 
złozony pod dowództwem Feldmar. Hr. Wrbna 
niezwłocznie rozpocząć ma działania swoje w 
celu powszechnego rozbrojenia kr aj o. Jeszcze 
przed wyjazdem Arey-Xięcia ze Lwowa depu- 
tacya szlachty Galicyjskiej udała się do Jego 
Król. Wys. z prośbą, aby u dworu Cesarskie
go wstawił się za zbuntowaną szlachtą Galicyj
ską. Arcy-Xźę odesłał ją z tą prośbą do Wiednia.

( G .P o icsz . Pruska.)
— Dnia  15 M arca. —

Wiadomości z wszelkich' stron Galicyi zga
dzają się na lo, że spokojność, niedawno co 
zachwiana ostalniemi zbrodniczemu w strząśnie-  
niami, już wszędzie została przywróconą. Wie
śniacy powrócili znowu do zwyczajnych swoich 
zatrudnień. Już teraz rzadziej spostrzegamy 
liaiisphrta skompromitowanych w ostatnim spi
eku. Od czasu zajęcia Krakowa,, cyrkuł Wa
dowicki z powstańców znpełnie oczyszczony zo
stał. Taż sama spokojność panuje w  cyrknle 
Bocheńskim i Tarnowskim; w cyrkule zaś San- 
deckim uformowały się bandy rozbójników, któ
re jednak przez Wojska nasze rozpędzone zo
stały. (Gaz. Jf ied.)

— Lwów  15 Marca. — 
Niebezpieczny emissaryusz Teofil Wisznie-



ski, za którego przystawienie obwieszczeniem 
z dnia 26 lutego r. b. wyznaczona była nagro
da 1000 złr. m. k. został d. 5 marca r. b. w 
Manajowie, Złoczowskim obwodzie, przez tam
tejszych włóścian Iwana i Anastazego Budników 
schwytanym. Iwan Budnik zastał w  swojej pa
siece nieznajomego człowieka, który zdawał się 
mu być podejrzanym, i schwytał go za pomo
cą swego krewnego Anastazego Budnika, któ
rego w pomoc przywołał. Nieznajomy starał 
się z  początku ujmującą mową, potem obietni
cami picnięźnen-i- nakłonić tych włościan, aże
by go puścili, a gdy on zabierali się przysta
wić go zwierzchności, udał fa łszynie , źe jest 
zbiegłym księdzem. .Lecz pomieuieni podli ini 
pozostali wierni swemu postanowieniu i zapro
wadzili go do ces. obwodowego urzędu w Zło
czowie , gdzie tenże emisaryusz przez jednego 
z posłanych ze Lwowa urzędników istotnie ja 
ko Teofil Wiszniewski poznany, do lwowskie
go sądu krymi ldnego odstawionym został

Podczas ostatni.T wypadków, które także 
w stołecznym mieście Lwowie wywułały za
trwożenie, dali tutejsi obywatele jawne dowo
dy swojej wiernóści i przywiązania do l-ządn. 
Gdy z powodu istotnej ohawy, że wichrzyciele 
zamierzają także w tym stołcczhym mieście za
burzyć pokój publiczny, okazała się potrzeba 
wzmocnić stanowiska straży i przedsięwziąć in
ne wojskowe środki przezorności, Ces, Król. 
Badzca i Burmistrz dc Feslenburg, pułkownik 
zbrojnej miejskiej milicyi, pełnej patryotyczne- 
go zapału i bezwarunkowej pizycbylności dla 
sprawy auslryackiego rząd n , oświadczył jćj i— 
mieniem z własnej chęci, że przyczyni się do 
utrzymania spokojnośc: publicznej, a za olrzy- 
manem od Jego Król. Mci najdostojniejszego 
Arcy-zięcia jinego Gubernatora Galicyi pozwo^ 
leniem, podjąt się z niezmordowaną wytrwało
ścią wyznaczonej tejźe_ milicyi służby, io jest 
oabywania straży i pa^olowianla w dzieć i w 
nory. A źe przy zaszłem uspokojeniu lżyc ie  
miejskićj milicyi teraz nstało, przeu C. K. Pre- 
zydyum krrjowe ma sobie za przyjemaosc tak 
wiernemu korpusowi obywateli jąjc i jego Ko
mendantowi za przyczynienie się do utrzymania 
spokojności 1 porządku, wyrazić pochwalne u -  
znanie.—W e Lwowie dni* 12 marca 1846 r.

—  Petersburg 10 Marca. —
Nowiny z  K aukazu  z d. 11 lutego 1846 r .  

»Roboty trzebienia lasD w Czecznie, o ozem by
ła mowa. w ostatnich nowinach z  Kaukazu, zo
stały zupełnie ukończone. Hekińska i Hojtyń- 
ska puszcza, o ile to było potrzehnera dla na
szych komnnikacyj, wycięte; przeprawy na rze
kach Fortanga, Natuhoj i W alerit też oczysz
czone , i wojska, które dla tej potrzeb; znaj
dowały się lam pod dowódzrwem :eneral-poru- 
cznika Freilaga i jenerał-majora Nesterowa, 1 
lutego już  wróciły szczęśliwie na zlmoWe leże. 
Po 2,5 ityrznia nl jprzyjacieł nieokazywał szcze
gólnego oporu, 5 zebrani byli sami tylko Cze
czeńcy; n a s tę p ie  do nich zaczęły przybywać 
posiłki, pod wodzą l i s tu  Naibów; oni posta

nowili utrudniać dowićt oddzhlów na linię; lecz 
nieprzyjazne ich usiłowania, skutecznie zostały 
zniweczone, i wojska nasze z nieznaczącą stra
tą ,  powróciły na swe miejsca. Góralom zabity 
został _ znany NaiL Maasz, a dwaj śmiertelnie 
ranieni; ądzą, że w zabitych tylko nicprzyja- 
ęiel stracił 15(J ludzi. — Podczas kiedy zniszcze
nie lasów dokonywało się skutecznie u stóp pół
nocnej pochyłości Kaukazkiego pasma, z połu
dniowej jego strony, w Kahetii, taż oauis ro
bota uskuteczniła się przen samych tubylców, 
pod zasłoną wojsk naszych. Puszcza, napeł
niająca wąwóz od warowni Nallis Mjemeli, pc 
drodze przez Kodor do Dido, zos ała wytrze
biona i 3 lutego robotnicy zostaK rozpuszczeni 
do domów, gdzie bytność ich niezbędną jest w 
ćj chwili dla p rac roluiczych. Niewątpliwa, 

że dokonane wycięcie lasów przyniesie w na
stępstwie wyraźny pożytek, wojskom naszym o- 
twiera się dogodniejsza między naszemi stano
wiskami kommunikacya i droga w  miejsca, do
tąd mało dostępne; górale zaś, przez v y uęcie 
lasu, tracą przykrycie, które dawało im mo
żność prawie bezkarnie szkodzić-naszym w oj
skom za każdem Lb ukazaniem się. — Na in
nych punktach kraju wszystko zupełnie spokoj
n e ,  i od częściowych dowódzców nie odebrano 
żadnych w wojennym względzie godnycb uwa
gi wiadomości.«

— Belgia. —
Gazeta Indeptmdunce donosi , it, wszelki" 

usiłowania p. Notnomb o uwolnienie oficera bel- 
gickiego, którego w  Dreźnie za współudział w  
zatmeszaniai-h polsk ich  arerAuwanc, ZOSiały 
bezskuteczne.

—  Londyn  11 M arca. —

Gazeta Nadworna  zawiei a n^minaeyę na
czelnego Woaza siły zbrojnej lądowej w Ka
nadzie, generała porucznika Lir. Cathcart n a je -  
neialuegn gubernatora wszystkich posiadłości an
gielskich na ‘ałym lądzie Ameryki północnej i 
wysp xięcia Eduarda.

W tej samej gazecie znajduje się nomina- 
cya -kapitana Ilolham, który dowodzi skadrą 
angieiską na rzece Pr r a n a , na Komandora or- 
dem Łaziennego. Jego kolega francuzki kapi
tan Trebouart, za bitwę pod Fanto Obligado 
awansowany natychmiast został'przez rząd fran- 
cnzkl na K ontiadm raia ; rzad angieisKi z po
wodu samego na flocie angielskiej ściśle prze
strzeganego porządku starszeństwa nie mógłby 
takiegu awansu udzielić. Kapitanowi łlope, |któ
ry przez zerwanie łańcuchom łączących okręty 
tamujące przejście na rzece ,  rozstrzygnął, bi
tw ę ,  żadna jeszcze nagroda udzieloną nie zo
stała.

— Dnia 13 M arca .  —
Okręt pocztowy Rochester przybył wczo

raj do Li.erpoolu z nowinami ze 'Ułanów Zje
dnoczonych (z New Jorku do 21 lutego), doz- 
prawy nad kwestyą Oregnnu nie bjfły jeszcze 
nkończone w  Senacie. Ale okrzyki wojenne 
przytłumione snslały przez nądeszłą tam z  An
glii wiadomość o projekcie p. Peel w parlamen-



3

cle względem zniesienia praw zbożowych i za
stosowania zasad wolnego handln. Wiadomość 
t a  sprawiła nadzwyczajne wrażenie wr Amery
ce. Nadeszłe okrętem Rochester dr enniki a— 
merykańskie, unosząc się nad wielkiemi pana 
Peel środkami wolnego handlu, znajwiększem 
zadowoleniem uznają w nich najlepszy sposób 
spokojnego załatwienia kwestyi Oregonn. Ocze- 
knjemy zresztą jutro obszernych urzędowych w 
tym względzie wiadomości.

Dzienniki Glasgowskie zapełnione są szcze
gółami strasznego spnsloszenkr zrządzonego w 
ostatnią środę praes orkan. Wściekłość żywio
łu wysiliła się mianowicie przeciw fabryce pp. 
Monteith ł komp., która została obalona i w 
swych zwaliskach zagrzebała znaczną liczbę 
dziewcząt w nićj zatrudnionych. Jeden kondu
ktor został porwauy z siedzenia , drzewa z ko- 
rzeuiami powyrywane; jednem słowem, gdzie 
tylko ten orkan przechodził, pozostawił ślady 
strasznego spustoszenia.

Jednem z najciekawszych zjawisk naukowych 
oLecnej chwili w Anglii, są doświadczenia ne- 
miczne Professora Boutigny w Glasgowie. Zdj- 
mnje on się głównie badam, m ciał będących w 
Stanie sferycznym, i zasiósowaniem nabytych 
ztąd wiadomości do kotłów parowych. Z co
dziennego doświadczenia wiemy, iż kropla wo
dy. puszczona na rozżarzone żelazo, kulistą 
formę przybiera. Mniej wiadomem jest to , iż 
w  takowym razie kropJ<* wody w niejakiej o— 
uiegiości od żelaza oię zatrzymują, i że gorą- 
cość płyty żelaznej wcale się im nie udziela. 
P rzy tych doświadczeniach okazywał pan Bou
tigny rozżarzony kubek platynowy, mający w 
sobie nieco wody, która, w n»»s niby kula szklane 
na tańczyła, lecz nie kipiała. Gdy jednak kru
szec do pewnego stopnia wychłudoie, natenczas 

“przylega woda do niego, zaczyna^ kipieć ulo
tnią się W parę. To* samo dzieje się z kaz— 
dem ciałem, które tylko kulisty kształt przy
brać może, skoro się je  do rozżarzonej powierz
chni zbliży. Na dowód tego twi< rażenia napełnił 
Professor rozżarzony kubek platynowy pewną 
ilością jedyny, amoniaku i troebą zapalnego pły
nu ; wszyslLo to przybrało postać kulistą i tań
czyło w kubku, podobnie jak knla wodna, bez 
ulolii.auia & g , dymienia się lub palenia, aż du-

póki platyna nie ochłodła. Następnie rozżarzył 
pan Boutigny kuleczkę srebrną i włożył ją  do 
szklanki zimnej wody, w której źaanej zmiany 
nie dostrzeżono, właśnie jakby ów kawałek sre
bra był zimnym. Dla wytłómaczenia tego oso
bliwszego zjawiska, twierdził tenże professor, 
iż w tym raz.e pomiędzy ciałem, wrzącem a 
ciałem kulistym tworzy się cienka warstewka 
pary, która udzielaniu się ciepła przeszkadza. 
Nadto uważa professor Boutigny te doświadcze
nia za nieocenione skazówki dla sztuki miesza
ni? krnszczów, jakc tez do wyjaśnienia przy
czyn pękania kotłów pakowych. Jeśli bowiem 
w kocie parowym woda styka się z zbyt roz
żarzoną ścianą ko tła , natenczas gorąco nie u -  
d; iela się wodzie, ą kocioł może nawet bez 
wydania dostatecznej ilości pary dojść najwyż
szego stopnia gorącości; ale nareszcie gdy o- 
chłodnie, lak wielka ilość pary się utworzy, iż 
kocieł może pęknąć. Ostatniem i naj ciekawe zen 
doświadczeniem professora Boutigny bvło zamro
żenie wody w rozpalonem naozynin. Angielska 
Gazeta literacka  tak o tern m^wi: »Jeśli ja 
kie ciało ma jak ą  właściwość, iż niżej zera 
czyli punktu zamarzania wody, kipi; ted* ciało 
to w takiej temperaturze, w której woda jest 
płynną, sędzię się trzymało poniżej swego sto
pnia kipienia, a przeto woda w zetknięciu z  
mem musi zamarznąć. Takiem ciałem jes tu p .  
kwas siarkowy, w swnim tak zwanym sferoi- 
dalnym stanie w rozżarzoneo> naczyniu jest  on 
zimniejszym od lodu, ale w zetknięciu z wodą 
ulotnią się len kwas siarkowy, prz szem zimno 
tak nauzwyczajnie się wzmaga, iż woaa za
marza. «— Widok kropli wody, która de rozża
rzonego naczynia wpuszczoną została, i niemal 
w oka mgnieniu jako bryłka loda z Łubka na 
dłoń eksperymentatora wróciła, sprawił głośne 
W całej sali oklaski.

PRZY JECHA LI DO K RA K O W A .
Od dnia  27 do dnia  28 Marca.

Silbergleit W ilhelm , z P olsk i; — Bruch W il
he lm , H aw ry łu ff porucznik kuryer ces. rossyjski 
z Polski.

W yjecha li s Krakowa.
H a w ry ło ff  k u ry e r ces. ros., do P o l s k i ;  Z e -

nopolski M arcelli, Milew ki W alen ty  oh., do G a
licy? ; — MycieUki Józef h r., B ruch W illi’ im, Paul 
K a ro l, Fejtel Kar o.1,  do Pruss.

Doniesień ia Urzędowe.
Nro  931.

. TRTBUNAL
W alnego Niepodległego » jiś le  Neutralnego 

W'” ,a brakow a i Jego Okręgu. 
skutek podania Józefy Murzynówiozow. j, 

. ressy * *j rzynowiczów Krzemieuskiej , Re- 
-C\ z Murzynów iczów Urlicbowej i Maryanny 

Łfurzynowiczownej, o przyznanie im na zasa-  
Ozie te* lamentu spadku po ś. p. Jędrzeju Mu
ry n o w iczu  ojcu tychże pozostałego, a z po1- 
łowy demu na Podzamczu, przy Krakowie pod

L 22‘J's to.ącego składającego s ię ,  —  po wy
słuchaniu wniosku Prokuratora nr zasadzie a^U 
12go ust Hyp, wzywa wszystkich p.awr do 
spadku lego mieć mogących , aby się w prze
ciągu trzech miesięcy do' Tr,bunału zgłosili, po 
upływie bowiem tego terminu, spadek rzeczony 
podaj ąr ym przyzuauy zostauie.

Kraków dnia 1S Lutegc 1846 r.
Prezes Tryimuału 

M a je k .

(3r.) Sekr Lasocki.
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W  Im ieniu  temczasowego przez 

T R Z Y  N A JJA ŚN IEJSZE  O PIEK U Ń C ZE M O CARSTW A 
ustanowionego R ządu Wojskowo-Cywilnego 

Wolnego M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Trybunał wydał następujący wyrok :

Działo się w Krakowie w Domu 
Władz Sądowych na Audyencyi Pu
blicznej Trybunału W . M. Krakowa i 
J. 0. dnia 24 Marca 1846 r.

Wydział I.
O b e c n i :

Pareński Sędzia Prezydujący.
K arw acki)  Sędziowie 
Jfogunski j Y 
Librowski Pisarz.
(podpisano) J. Pareński. Librowski.

Wskutek prośby przez Handle pod firmą T'.
J. Kircbmajera i Syna oraz Antoniego Holtzla 
na dniu dzisiejszym do N. 1522 wniesionej o 
uznanie upadłości handlowej star. Samuela Ple- 
snera w gminie VI. na Kazimierzu pod L. 100 
zamieszkałego! Trybunał zważywszy, źe poda
jący pokładanemi protestami na d. 0 Lutego i 
19 b. m. i r. przez Notaryusza Płacera spo- 
rządzonemi udowadniają odmówieuie wypłaty 
przez Samuela L. Plesnera summy 1,814 zip. 
25 gr. do wexlu z d. 22 Grudnia 1845 r. na 
rzecz Antoniego Holtzel przypadającej tudzież 
summy 2019 złp. 20 gr. do wexlu z d. 5 Sty
cznia b. r . handlowi T. J. Kirchmajera i Syna 
należnej , przeto Trybunał na zasadzie art. 1.
5. 13. 18 i 19. K. H. K. III. npadłuść handlo
wą Samuela Lejb Plesnera z dniem 9 Lutego 
b. r. jako daty pierwszego odmówienia wypłaty 
ogłasza, a następnie wzywa Sąd Pokoju Okrę
gu M. M. Krakowa o przyłożenie pieczęci na 
majątku upadłego, a Dyrekcyą Policyi o doda
nie straży Policyjoćj upadłemu. Na Kommissa- 
rza upadłości z grona swego Sędziego Boguń- 
skiego wyznacza, Kuratorem zaś F. TomaSza 
Ast Kupca i Obywatela M. Krakowa ihianoje.

D o n ie s ie n ia

W czasie ostatnich zaburzeń następujące 
Listy zastawne skradziouemi zostały:

a) Listy zastawre Nowe z kuponami 
Litera B. N. 223,457 na Złp. 5,000; Lit.

C. Nr. 237,945 na Złp. 1 ,000, Lit. C. Nr. 
240,193 na Złp. 1,000; Lit. C. Nr. 302,8^6 
na Zip. 1,000; Lit. D. Nr. 232,946 na Złp. 
500; Lit. D. Nr. 271,366 na Złp. 500.

b) Listy zastawne nowe bez kuponów 
Litera B. Nr. 220,273 na Złp. 5,000; Lit,

B. Nr. 279,520 na Złp. 5 ,000; Lit. B  Nr. 
285,067 na Złp. 5,000; Lit. B. Nr. 288,406 
na Zip. 5 ,000; Lit. C. Nr. 212,504 na Zł/. 
1,000: Lit. C. Nr. 212,505 ns Złp. 1,000; 
Lit. C. Nr. 212,600 na Złp. 1,000.

c) List zastawny stary Lez kuponów 
Lit. C. Nr. 3,736 na Złp. 1,000.

Właściciel których ostrzega każdego , aby 
takowych nie nabywał jeżeli nie życzy sobie

Wpis temczasowo w kwocie złp. 6 ustanawia. 
Osądzono w I. Instaucyi z lemczasową cxeku- 
cyą bez kaucyi.

(podpisano) J. Pareński. Librowski.
Zalecamy i rozkazujemy i t. d.

(podpisano) J. Pareński. Librowski.
Zgodność niniejszej kopii z oryginalnym W y

rokiem zaświadcza Pisarz Trybunału W . M. Kra
kowa i J. O. Librowski.

( I r . )
Nro  3967. — —

DYREKCYĄ POLICYI 
Wolnego 'Niepodległego i ściśle Neutralnego 

M lasla Krakowa i  Jego Okręgu.
W e wsi Bodzanowie Cyrkule Bocheńskim 

chłopstwo z okolicy Niepołomic, dopuściwszy 
się rabunku zabrało Dziedzicowi siedem tysięcy 
Reńskich M. Kou. z tych kilka sztuk po 1,000 
Reń. były odznaczone na odwrotnej stronie li
terą G. reszta zaś 100 Ryńskowych bez zna
ków. Pomieniony Dziedzic przydeklarował w  
nadgrudę 0 część wartości leniu, ktoby przy
trzymał i dc Policyi doprowadził, osobę podo
bne banknoty zmieniającą; Dyrekcyą Policyi prze
to zawiadamiając o tern Publiczność M. Krako
wa , wzywa zarazem o przytrzymanie takie 
banknoty zmieniającej osoby, do którychby po
siadania niebyła podobną.

Kraków d. 18 Marca 1846 r.
Za Dyrektora Policyi 

Sm idow icz.
(3r.) Sekr. Ducillowicz.

Prawnie zajęta kareta n o w e g o  fa so n u  z. r e 
kwizytami sprzedaną zostanie przez publiczną 
licylacyą w drodze exekucyi Sądowej w dniu 
31 Marca r. b. o godzinie 10 z rana przed Su
kiennicami M. Krakowa za gotową zapłatę w
montecie c o u r r a n t .  -

Kraków d. 27 Marca 1840 r.
Paweł Więckowski K. S.

p ryw atn e .
być narażonym na szkodę — gdyż w tej mie
rze uczynione już zostało podanie do Dyrekcyi 
Ogólnej Tow. Kred. Ziemskiego. ‘ (3r.)

W czasie ostatniego zaburzenia w Galicyi skra- 
dzionemi zostały Listy zastawne 2go Okresu. 
bęz kuponów.

Nr. 213,406 Lit. C. na Złp. 1,000; Nr. 
215,830 Lit. C. na Złp. 1,000; Nr. 246,336 
Lit. C na Zip. 1,000; Nr. 268,032 Lit. C. na 
Zip. 1,000; Nr. 276,905 Lit. C. na Zip. 1000; 
Nr. 294.048 Lit. C na Złp. 1,000: N. 257,548 
Lit. I). na Złp. 500; Nr. 272,279 Lit. 1). na 
21|«. 5U0.- Nr. 300,827 Lit. D. na Złp. 500; 
Nr. 247,743 Lit. E .  aa Ztp. 200.

Ostrzega się aby lakowych nikt nienabywał, 
gdyż stratę jaką przez nieprawne nabycie tych
że poniesie sam sobie przypisać będzie winien. 
Ridro Towarzystwa Kredytowego w Warsza
wie już o tern jest zawiadomione.* (2r.)


